
KURIER WARSZAWSKI.
Dnia 20go Stycznia 1866r. j %J\ot 15, | Lat  45. | Dnia 8 (20) Stycznia 1866 r .

Sobota. Kaao ciepta st. 3, w poł. c. st. 5.
W ys. wody st. 3 c. 6. (Ubywa.) P rzybyło dnia m inut 32.

Jutro . Śt*-j Aguieszki Panny. 
Pojutrze, ŚŚ. Wincentego i Anastazego.

— N a jja ś n ie js z y  P a n , z uwagi na poświadczenie 
Hr: Namiestnika Królestwa, o odznaczaniu się gorli
wością w służbie i szczególnych rozlicznych i pożyte
cznych pracach. Dyrektora Wydziału Administracji 
Ogólnej w Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych i 
Duchownych, Rzeczywistego Radcy Stanu Gudowskie- 
go, — Naj miłości wiej ozdobić go raczył orderem Sgo 
S ta n isł a w a  Klasy lej. (Dz. W.)

_ — N a jja ś n ie js z y  P a n , przychyluie do przedsta
wienia JW . Hrabiego Namiestnika Królestwa, Najmi- 
łościwiej mianować raczył Dyrektora Kancelarji N aj
wyższej Izby Obrachunkowej, Radcę Stanu Ław ryno
wicza i Naczelnika Oddziału Gazet przy Kancelarji 
Dyplomatycznej, a zarazem Starszego Cenzora W ar
szawskiego Komitetu Cenzury, Radcę Kollegjalnego 
Hignet Igo, za 35cio-letnią nieskazitelną ich służbę 
w urzędach klassowych, kawalerami orderu Śgo W ł o 
d z im ie r z a  klassy IVtej. (Dz: War:).

— . Kada A d m in is tra cy jn a  K rólestw a,  postanow ieniem  
z dnia 21 W rześnia (3 Października) 1865 r. N er 16 576  
darow iznę rs. 750, dla Ochrony m ałych dzieci w Parafji 
M azowszu, aktem  darow izny na dniu 10 (22) L istopada  
I 860 r., urzędow nie sporządzonym  i praw nie zaakceptow a
nym, przez X igdza A nt„niego C zerm ińskiego, uczynioną i n ie
mniej darow iznę na w łasność t - jź e  Ochrony, domu przy  
K oście le  we wsi M azowszu i p ó ł m orgi miary nowopolskiej 
ogrodu przy tym że domu dla dozorczyni, łączn ie  z innem i 
dogodnoSciami przez L udw ika i W alerję z N ałęczów  m a ł
żonków  Sm oleńskich, tym że sam ym  aktem  uzupełnioną i pra
w nie przyjętą, w myśl art: 9 io  K. C z zachow aniem  praw  

trzecich 1 pod warunkami bliżej w akcie darowizny  
W yszczególuionemi, za tw ierd ziła  (Dz: W.)

z ^ w nT lu i ( it mi'lisl: acyjna H™lZ tw a> postanow ieniem  
z dnia -  (U )  L is to p a d a  1865 ro k u  N e r  17,750. darow iznp

W  ° d któr,“j  Proceut 6%  w ynoszący, rocznie  
rs. 405, ma by6 przeznaczony na pokrycie k osz tów  u t rz y -  
Mama w m ieście L ub lin ie  S zk oły  N iedzielne-hand low ej 
w k tórej by m łodzież pośw ięcająca się  zawodowi handlowe* 
mn, odpow iednie u k szta łcen ie  pobierała, przez Zgromadzę* 
nie> K up ieck ie tegoż m iasta aktem  na dniu 6 ( 18) L ipca  

r., urzędow nie sporządzonym  i prawnie zaakceptow a-

osóh tr z I T h ^ ’ w “ yśl  ar,t: 910 K - C- z ż e n o w a n ie m  praw  sob trzecich  i pod warunkami bliżej w akcie  darowiznv  
* y ra żo n em i, zatw ierdziła . (Dz: W ar:). y

z rlT:„ 4 'lnt '''f r ac!Una K rólestw a,  postanow ieniem  
dnia 28 W rześn ia (10 Paź lz iern ika) l s s s  r. N er 16 905

p S e n t u m od LSt ’ 5° ! CZyHzłp 1’° 0°  Celem ro z d z ie la n i  
ubogich jiX*kJZe} w0rocznie w iecznem i czasy pomiędzy «oo0 icn mieszkańców M iasta W irssaw y , w term in ie  i do-
S ta m /f a  Zi*P,sow  P « e * . Ks B ohom olca oznaczonych, te-

eutem  w dniu 23 Maja 1859 r., w łasnoręczn ie sporzą- 
*‘ onym i prawnie ogłoszonym , przez K arolinę K uczkiew i. 
«ową uczyniony, w myśl art: 910 K. C z zachow aniem  

P *w osób trzecich i pod warunkami bliżej w testam encie  
*yszczegó lu ion em i, zatw ierdziła . (Dz: W .) te3t*menC)e

^ p j f aąUlrał Warszawy.—Z powodu -w po-
doi! a 6 raająi :e*° SP1SU wojskowego na rok 1866 po

je do powszechnej wiadomości annex do A rtykułu

5go Najwyższego Manifestu z d. 1 (13) Czerwca 1865 r., 
o stanach i osobach zaciągowi wojskowemu nieulega- 
jących, lub czasowo od takowego uwolnionych:

Annex do Art: 5.
Z m ian y  i u z u p e łn i e n ia  a r t y k u ł ó w  8 1 9go U s ta w y  
o p o w in n o ś c i z a c i ą g o w e j  w  K r ó l e s t w i e  P o ls k ie m .

O stanach i osobach, zaciągowi wojskowemu nie 
podlegających, lub czasowo od riego uwalnianych.

W miejsce artykułów 8 i 9 N a jw y ż e j  zatwierdzo
nej w duiu 3 (15) Marca 1859 r., Ustawy o powinno
ści zaciągowej w Królestwie Polakiem.

I. Zaciągowi do wojska nie podlegają:
a) Szlachta Ruska, przesiedlona do Królestwa Pol

skiego, po ogłoszeniu N a jw y ż e j  zatwierdzonego w d. 
27 Maja 1836 r. prawa o porządku przesiedlenia m ie
szkańców Cesarstwa do Królestwa Polskiego.

b) Szlachta Królestwa Polskiego, która nabyła szla
chectwa dziedzicznego po ogłoszeniu N a jw y ż e j  za
twierdzonego w duiu 25 Czerwca (7 Lipca) 1836 r., 
prawa o szlachectwie w Królestwie i jej potomstwo;

c) szlachta osobista, k tó ra  nabyła tego stanu w K ró
lestwie;

d) szlachta dziedziczna Królestwa, posiadająca tę  
godność przed ogłoszeniem N a jw y ż e j  zatwierdzonego 
w dniu 25 Czerwca (7 Lipca) 1836 r. prawa o szla
chectwie w Królestwie Polskiem, i k tó ra  przebyła 10 
la t na posadach etatowych w służbie cywilnej;

e) Duchowni wszystkich wyznań Chrześcijańskich, 
tak  świeccy, jako  i zakonni, Diakoni i w ogólności 
słudzy kościelni przy Kościołach Prawosławnych;

fj czloukowie rodziu po pozbiwionych życia przez 
powstańców za wierność dla Tronu i praw a, k tóre 
podlegają uwolnieniu od zaciągu do wojska, na zasa
dach N a jw y ż sz e g o  Ukazu z d. 16 (28) L u teg o  1865 r.*

g) cudzoziemcy i ich synowie, tudzież cudzoziemcy! 
którzy przyjęli poddaństwo w Królestwie i synowie 
ich, zrodzeni przed przyjęciem przez ojców tego pod
daństwa;

h) Menoniści i bracia Morawczycv, których rodzice 
należeli do tych wyznań;

i) starozakonni, którzy przyjęli religię Chrześcijań
ską przed ogłoszeniem rozporządzenia o odbyć sie 
mającym poborze;

IL Czasowo od zaciągu wojskowego uwalniają się:
1. W czasie zostawania w służbie.

a) osoby zajmujące w służbie cywilnej posad? e ta 
towe klassowe i kanceliści etatowi, tudzież zostijacv 
przy Sądach Rejenci, Obrońcy, Komornicy Sądowi 
Woźni upoważnieni do wręczania aktów sądowych 
i aplikanci sądowi. 3

Utoign. Za aplikantów sądowych uważać należy te  
tylko osoby, które przyjęte są przez Komisję Rządo
wą Sprawiedliwości na aplikantów do władz sądowych* 
a za woźnych sądowych tylko te, które są przyjęte do



tychże w ładz d la  doręczania aktów  sądowych, i k tó 
rzy  wykonali przysięgę;

b) osoby, k tó re  w jednym  z wyższych lub średnich  
zakładów  naukow ych C esarstw a lub K rólestw a P o l
skiego otrzym ali stopień naukowy, ty tu ł lub a te s ta t, 
nadający  im prawo do rang i klassowej za wejściem 
do służby cywilnej, i k tó re  do niej w stąpiły;

c) wójci gm in, ławnicy i sołtysi;
Uwaga. Jeśli wójt gm iny p e łn ił należycie obow iąz

k i swoje przez dwa trzylecia, w tak im  raz ie  uw alnia 
się  od powinności zaciągowej, podług  jego wyboru, 
jed en  z jego synów, krew nych, lub  wychowańców;

d) pocztyljoni etatow i, weszli do służby przed  do j
ściem  wieku spisowego;

e) osoby p rzy ję te  do fab ryk  górniczych i innych 
górniczych zakładów  rządowych, po w ykonaniu przez 
nich przysięgi i zap isan iu  ich do rodowodów g ó rn i
czych, dotąd, póki do s ta n u  górniczego należeć będą; 
rów nież ci z ich synów, którzy  pośw ięcą się zawodowi 
górniczem u w zak ładach  rządowych i po uznan iu  ich 
za  zdolnych, zap isan i zostaną do fabrycznych xiąg  
rodowodowych.

P raw id ło  to rozciąga się też n a  robotników  z a k ła 
dów górniczych pryw atnych;

f) z osób służących przy drogach żelaznych:
W arszaw sko-W iedeńskiej i W arszawsko-Bydgoskiej,

w szystkie pobierające od zarządu  tych dróg p ła 
ce etatowe. Pod to  praw idło nie podchodzą: dyetarju - 
sze, aplikanci, woźni, służący zarządu , szwajcary, lam- 
pucery , stróże  i tragarze , rów nież rzem ieśluicy i  ro 
botnicy, zostający przy fabrykach tych dróg.

W a rszaw sk o -T eresp o lsk ie j-  zostający w obowiąz
k ach  inżenierów , nadzorców  drogi, służących przy 
ta rczach  do obracan ia  wagonów, nadzorców  w a rsz ta 
tów , m echaników, m aszynistów , zawiadowców stacji, 
ich  pomocników i telegrafistów .

2. Dopóki będą p e łn ić  obowiązki swego powołania.
a) profesorowie, ad junkci, docenci i nauczyciele 

rządowych zakładów  naukowych, tudzież pryw atni 
guw ernerow ie, domowi, wyżsi i niżsi, w stopniach tych 
p rzez  Z arząd  Oświecenia Publicznego zatw ierdzeni;

b) organiści przy R zym sko-K atolickich Kościołach
p arafja ln ych ik an torzyp rzy  K ościołach Ew angielickich;
pierw si w tak im  ty lko razie, jeżeli nie mniej ja k  la t 
dwa w tych obowiązkach zostają;

c) łekarże, ap tekarze , w eterynarze wszelkich Stopni 
i  felczerzy etatow i; , ( ;

d) inżenierow ie, budowniczowie i jeom etrzy, k tó 
rzy  o trzym ali te  nazwy i stopn ie przy wyjściu z z a 
k ładów  naukowych, lub też w sk u tek  egzam inów z ło 
żonych w edług przepisów  na ten  przedm iot w K ró
lestw ie ustanow ionych, jako  te ż  ci, k tó rzy  zostają 
w służbie rządowej, o raz ci, k tó rzy  chociaż w takowej 
n ie  zostają, lecz rzeczywiście się  zajm ują pracam i 
technicznem i dla pryw atnych osób lub dla Rządu;

e) rzeźbiarze, m alarze i m echanicy, jeśli na egza
m inie złożonym  w K om itecie istn iejącym  przy Z arzą
dzie Oświecenia Publicznego, przyznany im  zostanie 
postęp  celujący, i jeśli wedle pośw iadczenia władz 
adm inistracy jnych , zajm ować się będą swą sz tu k ą  
z  pożytkiem . ,yoo«> o l

T u należą także poddani K rólestw a Polskiego, k tó 
rzy  ukończyli k u rs  n auk  w C esarstw ie A kadem ji sz tuk

pięknych i o trzym ali jeden  z nadaw anych p rzez tęż  
A kadem ję stopni t. j. nieklasowego, lub klasowego a r 
tysty  albo akadem ika

f) zapisani do gild kupieckich m ieszkańcy C esar
stw a, przesiedleni do K rólestw a Polskiego;

gt artyści Teatrów  W arszawskich przez D yrekcję 
tychże zatw ierdzeni;
" h) rab in i przez rząd  zatw ierdzeni.

Oprócz tego uw alniają się od powinności zaciągo
wej, sześćdziesięciu z pomiędzy kandydatów , zos ta ją 
cych przy rabinach, dla nabycia wiadomości p ra k ty 
cznych. W ybierani oni być m ają przez Rabinów 
i przez Rządy G uberu ja lne zatw ierdzani w tych m ia
stach, k tó re  będą  w skazane przez Komisję Rządową 
Spraw  W ew nętrznych i Duchownych, stosunkow o do 
ludności starozakonnej;

i) starozakonni rolnicy, k tórzy  przed rokiem  1865, 
nabyli już praw a do czasowego uwolnienia od powin
ności zaciągowej, na zasadach wskazanych w N a j w y 
ż e j  zatw ierdzonych w dniu  14 (26) W rześnia 1843 
ro k u  przepisach o powinności zaciągowej starozakon- 
konnych w Królestwie Polskiem.

3. W czasie zostaw ania w zakładach naukowych.
a) studenci Cesarskich Uniwersytetów i W arszaw- 

siej Szkoły Głównej, również uczniowie W arszaw skich 
przygotowawczych kursów. Ci o sta tn i nie więcej, ja k  
w ciągu la t dwóch zostaw auia na tych kursach;

b) uczniowie Liceum  Lubelskiego i uczniowie k lasy 
6 i 7 gim nazjum , k tórzy  przebyli w zak ładzie nie 
m niej ja k  la t trzy;

c) uczniowie Szkoły Sztuk Pięknych;
d) uczniowie Insty tu tów : Politechnicznego i G ospo

darstw a wiejskiego i leśnictwa.
U w alniają się oni od zaciągu wojskowego i na czas 

zajęć praktycznych, wyznaczony U stawą o wychowa
n iu  z dnia 8 (20 Maja) 1862 r.

e) kandydaci przygotowujący się w V klasie peda
gogicznych szkół powiatowych do s tan u  nauczyciel- 
skisło*

Uwaga. Po urządzeniu  w miejsce tych szkół, k u r
sów pedagogicznych, d la  usposobienia nauczycieli do 
szkół elem entarnych, praw o uw olnienia od zaciąga 
wojskowego, przejdzie na kandydatów , którzy  p o stą 
p ią  na te  kursa;

f) uczniowie szkoły felczerskiej;
g) uczniowie szkoły w eterynaryjnej;
h) uczniowie szkoły śpiewaków (diaków) przy  k a

ted rze  Chełm skiej, również śpiewacy kościelni G reko- 
U uickiego wyznania, k tórzy  ukończyli ku rs nauk  w tej 
s z k o l e —-pierwsi przez czas zostaw ania w szkole, a o- 
s ta tn i i po ukończeniu w nich nauk  przez czas pełn ie
nia obowiązków śpiewaków, tudzież śpiewacy, k tórzy  
chociaż nie pobierali nauk  w oznaczonej szkole, lecz 
niem niej, ja k  przez la t dwa pełnili te obow iązki;

i) uczniowie W arszawskiego In s ty tu tu  M uzyczne
go, według św iadectwa Zwierzchności, odznaczający 
się talentem , pracą i m oralnem  spraw ow aniem  się.

4. Z  ty tu łu  stosunków rodzinnych uwalniają się.
a) syn jedynak , k tórego rodzice, lub jedno  z nich, 

zostają  przy życiu, i wyłączonym mieć go p ra g u ą  od 
zaciągu wojskowego; _ ,

b) syn pozostały po oddaniu  wszystkich innych  ao ^
w ojska;
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c) wnuk wybrany przez dziada lub babkę, którym 
dzieci własne pomarły, i którzy uie mają innych k re
wnych, mogących im dać przytułek.

d) wychuwaniec osoby, nie mającej własnych dzieci 
płci męzkiej, który od dzieciństwa nie później, jak  
od pięciu la t wieku, zostawał w jej opiece.

Uwaga Osoby wymienione w punktach lit. b, c id ,  
uwalniają się w skutek próśb rodziców, lub jedne
go z nich, będącego przy życiu, tudzież dziada lub 
babki ich, nie posiadających możności utrzym ania 
się w łasn ą  pracą, lecz w takim tylko razie, jeśli oni 
utrzym ują osoby podające prośby o uwolnienie 
ich od zaciągu.
e) wdowcy, mający na opiece swej dzieci małoletnie 

(do dojścia tychże do pełnoletności), wyłączają się od 
zaciągu, chociażby weszli w powtórne związki małżeń
skie;

f) opiekunowie główni, prawnie naznaczeni do za
rządu majątkiem małoletnich braci swych i sióstr; 
których rodzice umarli i zostawili majątek nierucho
my, lub też prawo dziedzicznego posiadania rolnych 
cząstek, wolni są przez czas opieki od zaciągu wojsko
wego, jeżeli rzeczywiście utrzym ują przy sobie m ało
letnich braci i siostry, i jeśli w rodzinie nie ma innych 
braci lub krewnych, uwolnionych od zaciągu wojsko
wego z jakiegokolwiek bądź powodu, nie przeszkadza
jącego im być op ekuuami.

5) Ze szczególnych względów, uwalniają się:
a) ci, którzy ukończyli kurs nauk w Instytutach Po

litechnicznym i Gospodarstwa Wiejskiego i Leśuictwa, 
i otrzymali patent na^topień  Iużeniera Cywilnego lub 
Agronoma, jeśli następnie przez naganne prowadze
nie się, nie pozbawią się tego prawa.

b) w razach, jeśli przy jeduym  i tymże samym po
borze, dwaj bracia wyciągną num era losowe, prze
znacza jące  ich do wojska, jeden z nich na ten raz, za 
wspólną 2godą między sobą, a w razie przeciwnym, 
losem uwalnia się od zaciągu. (D. W.)

— Onegdaj, 0 K0<jżi,Re l i t e j  z rana, odprawione 
zostało w zamku Nabożeństwo z poświęceniem wody, 
z powodu T r z e c h  K r ó l i  (v. s.) w obecności JW . H ra
biego Namiestnika, oraz Jenerałów, Sztabs i Ober- 
Oficerów i Urzędników, p(, ukończeniu którego n astą
piło poświęcenie sztandarów u brzegu Wisły, a pod
czas zanurzenia Kizyża gg0 dane było 101 wystrza
łów z dział. (Dz: War:) , J J

— Onegdaj także odbyła 6ję z p0W0(ju Jordanu, 
Procesja z Kościoła Bazyljanów , do brzegów
Wisły. (Dz: War:).________

— Pojutrze, w Kościele pp. Sakram entek, odpra- 
• wiać się będde Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p.

Cyprjana Zaborowskiego, lajnego Radcy, Senatora, 
Człooka Rady Siudu Królestwa, ^^otektora Instytucji 
Jałm użniczej dla wstydzących się żebrać i Arcv B ra
ctwa Nieustającej Adoracji Przeuajś: S A K R A M E N T U  
przy Kościele PP.S  ikram entek, zmarłego w d. 15 S ty
cznia r. b. Wigilje rozpoczną się o godz: 10 z rana, a 
Summa o godz: l le j  z rana; na które to Nabożeństwo, 
Arcy Bractwo, wszystkich swych Protektorów, P ro te
ktorki, Członków i Adoratorki, pozostałą Wdowę 
z Synami, Córką i Fam ilją, oraz Kolegów, Przyjaciół 
i Znajomych, zaprasza. (1,005)

— Z  Włocławka.— W dniu 21m Grudnia r. b. od
był się w Włocławku sm utny obrządek pogrzebu Mi
chała Nowackiego Lekarza Szpitala Powiatowego Śgo 
A n t o n ie g o , oraz tu  wolno praktykującego. Smutny 
obrządek, gdyż lekarz zostający w miejscu przez la t 
37, dla kilku pokoleń pozostawił żałobne wspomnie
nie. Rodem z Galicji, ukończył nauki wydziału me- 
dzcznego w Uniwersytecie Jagiellońskim, później rów
nież słuchał wykładu tychże nauk, Professorów B er
lińskich przez la t kilka. Przybywszy do kraju, uzy
skał w Uniwersytecie Warszawskim stopień M agistra 
Medycyny. Będąc w r. 1835 lekarzem przy W arzelui 
Soli w Ciechocinku, on pierwszy zwrócił uwagę na 
skuteczność wód tamecznych, i przyczynił się do urzą
dzenia tamże kąpieli; a tych błogich i uzdrawiających 
skutków od owego czasu już tysiące osób doznało 
i doznawać będzie. On to po rozwiązaniu byłej re 
sursy w W łocławku w roku 1838, podał myśl, iżby 
pozostałe fundusze, aczkolwiek szczupłe, obrócić na  
urządzenie czytelni dla m iasta i okolicy, nadal ze 
składek prenum erujących utrzym ać się mającej, 
a  czytelnia ta  licząc niekiedy 100 abonentów, do te 
go czasu do kilku tysięcy dzieł wzrosła. On to, gdy 
otwor/ono w Włocławku w roku 1834 Szpital Powia
towy Śgo A n t o n ie g o  bezinteresownie, bo bezpłatnie 
był jego lekarzem ,—a w późniejszym czasie po przy
znaniu pensji pełnił obowiązki te  aż do śmierci. P a 
m iątki te, które pozostawił, są niezatarte. Obchód 
jego pogrzebu, stosownie do objawionej przed śm iercią 
woli, odbył się skromnie; pomimo to, czcząc jego pa
mięć i zasługi JW . Biskup Kujawsko-Kaliski łącznie 
z obecnemi w W łocławku Kanonikami K atedralnem i, 
i Duchowieństwem tak  zakonnem jako i świeckiem, 
oraz Alumnami Seminarjum Duchownego, oddał mu 
ostatn ią posługę chrześcijańską; a za zwłokami jego 
postępowało sm utną i głęboką boleścią przejętych sie- 
demioro osierociałych dzieci, jakoteż liczne grono Przy
jaciół i Wielbicieli ś. p. Michała Nowackiego, tak  
z m iasta jako i okolicy zebranych.—X.

— Dowiadujemy się iż zuana w mieście tutejszem  
z dobroczynności swojej Osoba, zamierza wkrótce u- 
rządzić Koncert w Salach Redutowych, ua korzyść do
mu zwanego Hrzytulisko O ile nam wiadomo, w Kon
cercie tym przyjmą udział najznakom itsze nasze t-a  
lenta, pod kierunkiem  Dyrektora St. Moniuszki.O bliż
szych szczegółaeh tego Koncertu niebawem donie
siemy.

— Dziatwa nasza to nieprzebrane źródło pociech 
i radości naszych, oraz trosk i kłopotów; aby zape
wnić ich pomyślność i szczęście, nieszczędziemy t r u 
dów i zabiegów, czas, zdrowie, a zarazem i życie im 
poświęcamy. Poważny mąż stanu i skromny rolnik 
jednakowe cele mają przed sobą, choć różnerai zdąża
ją  do nich drogami, oba pracują dla swoich dzie
ci. Nie dość jednak zapewnić dziecku byt m ate- 
rjalny, wykształcenie umysłu jego i serca przeważną 
winno być spraw ą ojców rodziny. Wielu z nich, nie 
dość że sami czuwają nad wychowaniem dziatwy 
i czynny w niem przyjmują udział, ale własną pracą 
i piórem wpływają nań jeszcze, odrvwając się od 
ważnych obowiązkowych zajęć. We Fraocii szczegól
niej uczeni prawnicy i publicyści obok zatrudnień ich



powołania, umieją znaleźć czas na pisma dla dzieci, 
i tak: słynny Profesor Edward Laboulaye parę la t te
m u napisał powiastki dla dzieci, obecnie znowu Dele- 
palme Radca Sądu Kassacyjnego, Członek zatem naj
wyższej M agistratury Sądąwej Francuzkiej, wydał dwa 
dzieła dla dzieci, jedno o obowiązkach obywatela, p rze
znaczone dla szkół początkowych, w którem zasady 
moralności obywatelskiej (morale civique) w sposób 
nader przystępny wyłożone być mają, a drugie, xiążkę 
dla wnuków. To ostatnie widzieliśmy w Xięgarni 
P . Hbsicka, jest to przepyszna edycja H achetta na 
grubym papierze welinowym żółtawym, drukiem dużym 
czystym, naśladującym w zupełności szacowne wydania 
XVIIgo w. z winietami na każdej stronie,odpowiedniemi 
treści rysunku znakomitego Giacomelli. Jest to w ła
ściwie xiążka dla drobnej dziatwy, którym  stary dzia
dunio zniżając się do młodocianych pojęć, opowiada
0 rodzinie, o gniazdkach ptasząt, o biednych ludziach 
zbierających gałęzie na opał, o zbożu jak  z niego 
chleb powstaje, i różne ładne powiastki. S tosunko
wo do wspaniałości edycji dzieło to nader je s t tanie, 
kosztuje bowiem tylko 10 franków.

— Przyjechał do Warszawy: Szambelan Dworu 
J . C. M. Hr: Stanisław Potocki, z Paryża.

— Pojutrze, t. j. w Poniedziałek, d. 22 b. m. w K a
plicy Literackiej przy Kościele Metropolitalnym Sgo 
J a n a  w Warszawie exystującej, odprawionem będzie 
Nabożeństwo żałobne o godz: 8ej z rana, za spokój 
duszy ś. p. Teodora Puziomkiewicza, Członka Archi- 
K onfraternji Literackiej; na które Seniorowie, Familję 
zm arłego, wraz ze W spół-Braćmi zapraszają. (983 )

— W dniu 22 b. m., to  jest w Poniedziałek, o go
dzinie 9tej rano, w Kościele Śgo J a n a , w Kaplicy Li
terackiej, odbędzie się żałobne^Nabożeństwo za spo
kój duszy ś. p. Franciszki Bogdańskiej; na k tóre Mąż, 
Krewnych i Przyjaciół, zaprasza. (898)

— W Poniedziałek, to je s t dnia 22 b. m., odbędzie 
się żałobna Wotywa, za duszę ś. p. Franciszka Szule- 
ckiego, w Kościele Śgo K r z y ż a , o godz: lOtej z  rana; 
ma którą, pozostali Bracia, Krewnych i Przyjaciół, za
praszają. (982.)

— W dniu dzisiejszym o godzinie 5tej z rana, opa
trzony SS. SAKRAMENTAMI, zm arł ś. p Franciszek 
Milewski, Em eryt, w wieku la t 63. Pozostała Żona
1 Dzieci, zapraszają Krewnych i Przyjaciół zmarłego, 
n a  wyprowadzenie zwłok z Kościoła XX. Franciszka
nów , pojutrze, o godz:3ej po południu na cm entarz Po
wązkowski. (1019)

— Konstancja z Benców, Igo ślubu Jaworowską, 
2go Gamier, przeżywszy la t 42, po długiej i ciężkiej 
chorobie, wczoraj przeni >sła się do wieczności. W y
prowadzenie zwłok nastąpi dnia jutrzejszego, o go
dzinie 2giej po południu, z Kaplicy Ewangelickiej, 
przy ulicy Mylnej, na cm entarz tegoż wyznania; na 
k tóre, stroskany Mąż wraz z Dziećmi, zaprasza K re
wnych i Przyjaciół. (943)

— Na zasadzie Najwyżej zatwierdzonego w dniu 
20 G rudnia r. z ,  zdania Rany Państwa od Igo Sty
cznia 1866 r., wprowadzoną zostaje nowa, uproszczo
na i zniżona taryfa korespondencji telegraficznej we
w nętrznej, podług której ustanowiona została opłata

od przesyłanych telegramów, stosownie do odległości 
miejsc tak w Europejskiej jako też w Azjatyckiej Ro
sji, podzielonych na cztery strefy. Od pojedynczej de
peszy, zawierającej do 20 wyrazów, pobierana będzie 
opłata: w lej strefie kop: 50, w 2ej rs. 1, w 3ej rs. 2, 
a w 4ej rs. 3. Zniżenie opłaty wypada znaczniejsze 
w większych odległościach: depesza z Petersburga do 
Kjachty, która kosztowała dawniej rs. 10 kop: 50, 
podług nowej taryfy płaconą będzie tylko rs. 6, do 
Irkucka rs. 6, do Tyflisu rs. 3, doE katerynburgars.3 , 
do Odessy rs. 3, do Moskwy rs. 2. (D. W.)

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, po
daje do powszechnej wiadomości, że dochód z przed
stawienia widoków Aletoskopowych, w dniu 18 (30) 
z. m., ofiarowany przez P- Klemensa Bordato, na ko
rzyść ubogich pod opieką Towarzystwa zostających, 
przyniósł kwotę rs. 142 kop: 151/2-— Warszawa, dnia 
1 (13) Stycznia 1866 r. — Prezes Administracji Ogól
nej, A. Preyss. — Członek, Sekretarz Towarzystwa, 
K. Dąbrowski. (D. W.)

— Wczoraj w Teatrzyku Dobroczynności m iała 
miejsce próba jeneralna koraedji Hr: Fredry, Gwałtu 
co się dzieje! granej przez Amatorów, na dochód ubo
gich. Dziś pierwsze przedstawienie, a w Poniedziałek 
powtórzenie reprezentacji. Osoby, które były na pró
bie, nie mogą się odchwalić gry Amatorskiej, cała 
komedja pełna komicznych sytuacji, od początku do 
końca budzi wesołość.

— P. Gnili, właściciel wystawy Sztuk Pięknych 
w domu Lowenberga, na rogu ulicy Bielańskiej i S e
natorskiej, przeznaczył dochód cały w dniu dzisiej
szym, wpłynąć mogący od odwiedzających tęż wysta
wę, na rzecz ubogich pod opieką Warsz: Tow: Do
broczynności zostających. Cenę wejścia w dniu tym 
oznaczył na kop: 50 od osoby.

— Przypominamy Czytelnikom naszym, że ju tro  
przypada druga prelekcja ProP D ra Lewestaina, o 
historji literatury  XIX wieku, 1 że nie wielka już ilość 
pozostała miejsc numerowanych. Osoby przeto ży
czące zaopatrzyć się jeszcze w bilety numerowane, 
zechcą się zgłosić do znaczniejszych xięgarni.

— Wykład publiczny Prof. Dra Wisłockiego w Śro
dę, d. 24go b. m., obejmować będzie dokończenie rze
czy o Wodzie, a mianowicie: o źródłach, ich powsta
niu, ich składzie, własnościach, i działaniu ich wód 
na życie organiczne, oraz wpływie hygienicznym i le
czniczym. Początek o godz: 6ej wieczorem.

— Dnia 16go b. m. i r., w Szkole Głównej W ar
szawskiej miał wstępną prelekcję wykładu mechaniki 
praktycznej Doktor K. kopytom/ci, Professor Insty tu 
tu  Politechnicznego, powołany do tymczasowego wy
kładu.

— Wczorajszy koncert, który się odbył w sali Re
sursy Obywatelskiej, zaliczyć możemy do rzędu świe
tniejszych. Zebrana publiczność pragnęła pożegnać 
ulubioną śpiewaczkę Panią Majeranowską, i poznać 
znakomity ta len t ?. Zarzyckiego;oprócz tych artystów 
przyjął udział w koncercie Pan Noskowski, młody 
skrzypek, pełen talentu. Tak P. Majeranowskiej jak  
P. Noskowskiemu, akompaniowali na f  irtepjanie sami 
kompozytorowi?, to jest PP. Dobrzyński i Moniuszko. 
Śamo wyliczenie nazwisk starczy za wszystkie m ożli
we pochwały. Każdą część koncertu przyjmowano



przeciągłemi oklaskami; P. Zarzycki prócz sztuki 
objętej programem, odegrał walc Chopina, a publi
czność szczerze podziękowała za ten naddatek. Ró
wnież i P. M ajeranowska  powtórzyła na powszechue 
żądanie prześlicznie odśpiewane arje. Pan Thalgriin 
wiolonczelista, mimo zapowiedzenia, z powodu słabo
ści niemógł przyjąć udziału w koncercie.

— Piękna opera Webera „Wolny Strzelec11 dawniej 
tak lubiona przez publiczność, ma być wznowioną 
przez Artystów naszych.

— Wczorajsza „Gazeta Handlowa11 zamieściła kom
pletną tabellę wylosowanych obligacji dnia 3 (15) 
b. m. i r. 5%  pożyczki premiowej.

— Piszą z Radomia, iż zapewne skutkiem sąsiedz
twa Galicji, w której panuje od pewnego czasu Xię- 
gosusz, okazała się ta  zaraza w gminie Grabów nad 
Wisłą.

— Pani Ruskowska, będąca przed trzema latami, 
w obowiązku Gospodyni w Siążycach, w Konińskiem, 
obecnie znajdująca się w Warszawie, zgłosić się ze
chce w własnym korzystnym interesie do domu M. 
Sulickiej, w Alei Ujazdowskiej pod Nrem 1674, na do
le po prawej stronie. (945.)________

_  W Dreźnie, w z. m. dawał koncert na fortepja- 
nie Pan M. Zawadzki.

— Skrzypek Lotto dawał koncert w tym czasie 
w Pradze Czeskiej.

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. Wiedeń lSgo Stycznia. — W tutejszych 

sferach dyplomatycznych poczytują za symptomat pe
wnej niechęci Prus względem Austrji okoliczność, że 
teraźniejsza mowa tronowa Pruska, nie wspomniała 
wcale, jak to miało miejsce w roku zeszłym, o Austrji, 
jako o swym „wiernym sprzymierzeńcu14. Z Pesztu 
donoszą, że Izba deputowanych, zaraz po przybyciu 
do niejSiedmiogrodzian zamierza przenieść się do owe
go gmachu i dokonać nowe wybory prezydjum i biur.

(Schl.Ztg.)
FRANCJA. Paryż, 15go Stycznia.— Ponieważ żadna 

z dość skąp0 nadchodzących z Hiszpanji wiadomości 
nie upoważnia do bardziej uzasadnionych wniosko
wań co do rezultatu tamecznego ruchu, przeto jak na 
teraz wstrzymują sl§ t a 0d WSZelkich przypuszczeń, kto 
ulegnie, czy Prim czy O’Donnell, poprzestając na prze
konaniu, że ogólny stan rzeczy w Hiszpanji jest chwie
jący się i wątpliwy. Za to znowu kwestja Mexykań- 
ska przybiera w opinji publicznej więcej stanowcze za
rysy. Powszechnie tu twierdzą, że Cesarz w mowie 
tronowej oznajmi swoj zamiar opuszczenia Mexyku 
w chwili, kiedy tron nowy nie będzie już potrzebował 
jego podpory. Ustęp odpowiedni mowy tronowej po
słano już podobno do ' ’ ashingtonu, iżby tameczny 
Poseł Francuzki Pan Montholon zakomunikował go 
poufnie Prezydentowi Johnson.—Wieść ta jednak po
trzebuje potwierdzenia, gdyż z drugiej strony zape
wniają, że ostateczne zatwierdzenie mowy tronowej 
nastąpi dopiero w Sobotę, na ostatniem posiedzeniu 
Rady Ministerjalnej przed terminem otwarcia Izb, to 
jest przed 22m Stycznia.—Mianowanie Xięcia Lucja
na Bmap&rte wnukaXięcia Canioo Prezesem Komisji 
Wystawy Powszechnej zdaje się być zakwestjonowane, 
gdyż jak głosi wieść, Cesarz sam pragnie objąć ten

urząd, jakkolwiek tylko w sposób honorowy.—Dzien
niki głoszą, że zmarły Król Leopold Belgijski, posta
ra ł się o zabezpieczenie posagu swej córki Charlotty, 
żony Cesarza Mexykańskiego, tak iż pieniądze te nie 
mogą być użyte przez Małżonka. — Dziennik Mexy- 
kański „La Nation44 ogłasza Hiszpańskie tłomaczenie 
Życia Cezara. — Listy z Portugalji donoszą, że tam 
niebardzo są zajęci projektem Uuji Iberyjskiej.—Ba- 
taljon zbuntowanego pułku z Avila, który przeszedł 
do Portugalji pod Vimioso, składał się z 400 ludzi 
piechoty i 32 Oficerów. Żołnierze ci zostali natych
miast rozbrojeni przez Jenerała Vasimiro i przepro
wadzeni do Bragame, stosownie do polecenia Króla 
Dom Luiz. Portugalja, mimo wzburzenia wywołanego 
powstaniem w Hiszpauji jest spokojna, a Kortezy zaj
mują się dalej swą pracą.— W Brest ukazała się zno
wu cholera. — Wichry, zrządziły ostatniemi dniami 
w Paryżu wiele szkody. Mnóstwo domów zostało u- 
szkodzouych, drzew powyrywanych, kominów pozrzu- 
canych, przyczem i kilkanaście osób uległo pokale
czeniu. (Ind. B el)

HISZPANJA. — W braku obszerniejszych szczegółów
0 powstaniu Hiszpańskiem podajemy niektóre wiadomo
ści dotyczące osoby Prima.—Jenerał Prun (Don Juan) 
Hrabia Reus, Margrabia de los Castillejos, urodził się 
w Reus (w Katalonji) w 1811 roku i odznaczył się 
jako oficer w wojnie domowej, przy wstąpieniu na 
tron Izabelli (w 1833 r.) Oddany sprawie Rejen tki Marji- 
Krystyny, awansowany został na Pułkownika w ro
ku 1837. Po ucieczce Rejentki przyłączył się do kro
ków nieprzyjacielskich, skierowanych przez stronni
ctwo progresistów przeciw dyktaturze Espartera.— 
W r. 1838 obwiniony o udział w powstaniu Saragosy, 
schronił się do Francji, i tam zajmował się przy boku 
Marji - Krystyny, przygotowaniami do Restauracji. 
W i’. 1843 wybrany przez Barcelonę na deputowane
go do Kortezów, mógł wrócić do kraju i połączył się 
z Krystynistami oraz progresistami px'zeciw Esparte- 
rze. W miesiącu Maju wywołał pronuncjamento 
w Reus, zkąd następnie wyparty, udał się do Barcelony,
1 ztamtąd szerzył dalej powstanie. Upadek Esparte^ 
ra, a zwycięztwo Marji-Krystyny dało mu stopień Jc- 
neralski, Gubernatorstwo Madrytu i tytuł Hr. Reus. 
W tej godności użyty był do uspokojenia wzburzonej 
Katalonji, co mu sprowadziło niechęć ludności, a nastę
pnie i niełaskę Królowej. Aresztowany więc został 
w Październiku i oskarżony o spiski przeciw Rządowi 
oraz zamach morderczy na Narvaeza. Z tego osta
tniego zarzutu zwycięzko się oczyścił przed sądem, ale 
za pierwszy skazany został na 6 lat więzienia. Po 
sześciu miesiącach uwolniony został na prośbę matki, 
przez lat 9 trzymał się zdała od polityki, a w 1853 r. 
udał się do Tnrcji nad Dunaj i brał udział w ówczesnej 
Kampanji. Nieobecny podczas rewolucji Hiszpańskiej 
w 1854 r., powołany został napowrót do kraju przez 
wybór na deputowanego, i trzymał z stronnictwem 
Pi-ogresistów. Podczas wojny Marokkańskiej (1859 do 
I860) dowodził rezerwą, i brał świetny udział w bi
twach i powodzeniach armji Hiszpańskiej. Wiadomą 
jest również rola jaką grał w wypadkach M xykafi 
skich.—Mimo nader bogatego ożenienia się, Prim ma 
być zadłużony; gdyż znany jest z swych fantazji, za
miłowania do myśliwstwa i rozrzutności. (Nord.)



—  R o z m a i to ś c t .  — W czasie ostatniej wojny A m e
rykańskiej, broń palna do znakom itej doprowadzoną, 
zosta ła  doskonałości, szczególn iej też odznaczają się  
karabiny system atic Henry, nabijane przy kolbie, oti- 
razu na 15 ładunków , w ciągu lOctu sekund dają  
pięć strzałów , a w ciągu  5 m inut i 45  sekund, wy
strzelono  z nich 120 razy. Po tysiącu  strzałów , k a 
rabin  n ie potrzebuje być czyszczonym , strza ły  z kara 
binów  tych są celne i n iosą daleko. W Bernie, w Szwaj- 
carji, robiono w łaśn ie próby tych karabinów  A m ery
kańsk ich , jest bow iem  zam iar opatrzyć w nie wojska  
Związkowe. — J. Frahtz hutnik  i D októr H enryk Favre 
R edaktor „L a F rance m edicale“ ogłaszają , że w ynaleźli 
sposób zam iany na złoto , srebra, m iedzi i merkurju- 
szu  i utrzym ują że kruszce te  jednakiej ze zlotem  są  
natury ty lko w odm iennych zostają dynam icznych  
warunkach. Zadanie zatem  alchem ji byłoby tym  sp o 
sobem  rozw iązane, a szuk an ie kam ienia filozoficznego  
i  z łotej tynktury zbytecznem . — Jeden z fotografów  
P aryzk ich  w padł na pom ysł zdejm ow ania fotografji 
z dekoracji teatralnych, bądź do stereoskopów , bądź 
dla użytku scenicznego, gdyż tym  sposobem  nie 
trzeba ju ż  posyłać D yrektorom  teatrów  rysunków  
dekoracji a le  najw ierniejsze kopje fotograficzne. 
W ten  sposób zdjęte zo sta ły  dekoracje A frykauki. — 
W  Kracowie, pod R eichenbergiem  w C zechach w y
sadzony zosta ł w pow ietrze k ocio ł parowy w fabry
ce wyrobów w ełnianych i farbiarni A ndersa i Spółki- 
K ocio ł trzym ał 2 0  stóp  długości, a 5 stóp średnicy i 
w ew nątrz m ia ł rurę płom ieniową; w ażył około 150  
centnarów . B udynek w którym  się  kocioł znajdow ał 
rozsypał się  w gruzy. Jeden robotnik przy tym  wypa
dku zabity, a 16 innych przebierających s ię  w łaśn ie  
poparzeni zostali in n i zaś zapadającem i się  murarai 
przyw alen i tak są  pokaleczeni, że zapew ne życie u- 
tracą. — D w ie dam y ubiegały  się  o w zględy w ie lk ie 
go  Pana; jed n a  z nich znana z teg o , iż  dobrze um ie 
pływ ać, chcąc konieczn ie wym ódz na nim, aby 
ośw iad czy ł w yraźnie, której z nich w swojem  sercu  
d ałby pierw szeństw o, zapytała  go, którąby z  nich  
pierw ej ratow ał, gd )b y  obie jednocześn ie wpadły do 
w ody. „T ę która p ływ ać n ie um ie,” odpow iedział 
ów Pan..

Z a «1 a  n 1 e.
Czytajcie mnie czy siak, czy tak,
Czy to naprost, czyli też wspak,
J a  między przysmakami przecie nieusiędę, 
I  zawsze w Aptece będę.

(Zeszła Szarada: Leśniczy.)

W iuiloinośi'1 L iterack ie.
.— U ó l k u  D o m o w e  wyszło z druku na drugą P<> 

łowę Stycznia i zawiera: Dawne i teraźniejsze tn fien ie
włosów (z 2ma drzeworytami); Losy fortuny Radziwilłow- 
skiej, przez Mikołaja Malinowskiego; Jeniusz szaleńcem, przez 
Józefę Śmigielską; Wiadomości literackie; Ożenienie Pana 
Antoniego, przez . . .; Przytem: Dodatek o ubiorach; Dywa
nik .szydełkowy (z drzeworytem); O szkółkach ogrodniczych 
S o 'inspektach, przez J. Poznańskiego, ogrodnika z zakła
du brai i Hozer (dokończenie); Rycina mód Paryzkich.

— Illu szrz. pismo tygodniowe illustrowane dla kobiet 
N er loty, wyszedł z druku i zawiera: Madonna sztuki, poe
zja, przez Mięona; Intryga, powieść, przez Jana  Zacbarja- 
siewicza; Ruch muzyczny, przez J. Sikorskiego; Paryzkie 
nowiuy. -  D odatek : Berta „Zephyryna” (z ryciną); Kam- 
zu t zwany „Bławatek” (z ryc:); B erta zwana „z rosą” (z ry
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ciną); Berta „Alitą” (z ryciną); Bluzka „Aniela* (z ryciną); 
Pikowana spódniczka dla dziewczynek (z ryciną); Fartuszek 
dziecinny (z ryciną); Chustka do nosa ozdobiona gipiurą 
szydełkową (z ryciną); Garuirowania różnego rodzaju do 
sukien i bluzek (z ryciną); Bucik Damski „Koturna* (z ry
ciną); O używaniu grzebieni dla dzieci. —Prenum erata w W ar
szawie, kwartalnie rs. I kop: 8 0 , na prowincji rs. 2.

— H o d * iii* » , Nr 3Ci, wyszedł z druku i zawiera: Ro
dzina Noego, przez Ignacego Zenowicza; Klementyna z Tań
skich Huffmanowa (dokończenie), przez Felicję W ; Marze
nia i rzeczywistość, przez W. z Dł:; Syn Dorobkiewicza, 
powiastka (dalszy ciąg), przez Sewerynę z Żochowskich D.; 
Odpowiedź na recenzję, przez Jana  Baudouin; K orespon
dencja z Kielc, przez Kajet: Binasiewicza; Rozmaitości.

— K - to s y ,  Ner 29, wyszedł z druku i zawiera: Juljan 
Dobrski i Wilhelm Troschel, przez W.; Edward Kloc, po
wieść Teodora-Tomasza Jeża (d ilszy ciąg); Zastaw pierwszy 
i ostatni, wiersz Mirona; Alfred de Musset i przekład wstę
pu do poematu Roiła, przez Mirona; Borne o zazdrości, 
przekład F. H. L.; Kalixta Wolski,-go podróż po Stanach 
Zjednoczonych Ameryki (dalszy ciąg); Odpuszczenie grzechu 
powszedniego w Kościele Śgo Piotra w Rzymie, przez M. G.; 
Rodzina Harainbaszy sceny z Ilośnji, przez Prokopa Cho- 
cholouszka. przekład z Czeskiego; Do Redakcji Kłosów, 
przez S. z Ż. D.—Ryciny: Juljan Dobrski i Wilhelm Troszel 
(rysował F. Tegazzo, drzeworyt z pracowni J. Styfiego 
i A. Regulskiego); Zastaw pierwszy i ostatni (rysował F ran 
ciszek Kostrzewski, drzeworyt Drążkiewicza); Odpuszczenie 
grzechu powszedniego w Kościele Śgo Piotra w Rzymie (ko- 
pja obrazu z Wystawy Sztuk Pięknych w Paryżu); Typ 
prowincjonalnego Organisty (rysował Franciszek Kostrzew
ski, drzeworyt z pracowni J . Styfiego i A. Regulskiego).

— O  (>ie k u n  D o m o t a y ,  Ner 3, wyszedł z druku 
i zawiera: Józef Masymiljau Ossoliński i Bibljoteka jego, 
przez Łukowskiego (z portretem i wizerunkiem medalu): 
Dwie niedole, wiersz, przez Emilję Leję; Swaty, powiastka, 
przez Marczewską (d ilszy ciąg z 2ma drzeworytami); Sekret 
długiego życia, przez Zygmunta Gawareckiego (dokończenie); 
Staw i młyn (bajka), przez Jana  Prusinowskiego; Wąż ol
brzymi wysiadujący jaja, przez Zygmunta Jaroszewskiego 
(z ryciną); Rozmaitości; Myśli i zdania.

— PrzcKląil" TjCOilnionrffo życia apole- 
ezneico, literatury i m a . tu U pięknych, Ner 2, 
wyszedł i zawiera następujące artykuły: Kronika krajowa; 
W it Stwosz obraz Matejki; Przyjaciele, koroedja Al: Hr: 
Fredry; Kalendarz humorystyczny (przpgląd); Powinowactwo 
wyboru, powieść Goeteg o (przegląd); Historja człowieka z lu 
du (przegląd); Koncert Alexandra Zarzyckiego; Kolei Ode- 
ska; Kronika zagraniczna; Wiadomości literackie i a rty 
styczne.

— D o n i e c  l e ś n y  i w i e j s k i ,  Ner 3 d , wyszedł 
z druku i zawiera następujące artykuły: O ocenieniu lasów 
na sprzedaż; O wymarzaniu zasiewów ozimych, przez Z. J a 
roszewskiego; Statystyka leśna; Przegiął rolniczy; Rozmai
tości W odcinku:" Puszcze i knieje Podgórskie w wiekach 
średnich, przez Szczęsnego Morawskiego (dalszy ciąg).

— Nakładem i drukiem S. Orgelbranda, Xięgarza i Ty- 
pografa, przy ulicy Bednarskiej Ner 369, obok Towarzystwa 
Dobroczynności, wyszedł 190 zeszyt E n c y k l o p e d i i  p o 
w s z e d n i e j ,  zawierający między inuemi następujące arty
kuły: Radziwiłł Krzysztof (piorun), Janusz, Albrecht-Stani- 
sław, Bogusła, Udalryk Krzysztof, Karol Stanisław (Panie 
kochanku), Dominik, Antoni-Henryk, Radziwiłłowa Urszu- 
la-Franciszka, Radzymin, Radzyń, Rohoza Michał Arcy- 
Biskup, Rakoczy, Rików, Rarnbau (Nachmanides), Rana, 
Rastawiecki Edward, Raszyn, Rawa, Rawicz, Rdza, Rdzeń, 
Realne nauki i szkoły i t. d. Cena zeszytu kop: 35, zagra
nicą 37’/,. na poczcie kop: 40.

— P o ś w i ę c e n i e ,  komedja w 3ch aktach, wierszem 
Jan a  Chęcińskiego, ofiarowana Hr: Alex: Fredrze, na pa
miątkę 26go M irca 1365 r ,  wyszła z druku nakładem xię- 
gn-ni D e b e t t i u e r a  i  tV o U T a , i jest do n ihycia w zn a
czniejszych xięgaruiach miejscowych i na prowincji. Cena 
kop: 60.

— W sięgarni i składzie tfót Maurycego Orgelbranda,
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przy ulicy Krak: Przedmieście Ner 40J (1), naprzeciw Ko
pernika, znajduje się liczny zbiór Xiqiek religljnyck 
w językach: Polskim i Francuzkim, tak dawniejszych jak  
i nowo-wydanych, Xlążki do Nubożeństtwa od naj- 
niższych cen do wysokich, stale się utrzymują.

Świeżo sprowadzone z Zagranicy:
krtyflryalne aąhkl aztuezne; przytem Specy
fiki roślinne,wjlec*«jące szybko Ina  dlu- 
ęle l«*t» wszelkie cierpienia zębów, nawet 
lajbardziej popsutych, bez ich wyrywania. IVajnowszy 
sposób uleczenia słabości uszu i głuchoty, 
lions od bólu w różnych częściach ciała; oraz Ainotir, 
lomocne szczególniej do upiększenia każdej płci i V każ- 
lym wieku; Palczykl tlo czyszczenia zębów, są, 
lo nabycia za cenę bardzo względną, u J  łSeuinan, 
Dentysty Paryzkiego, na Krakowskiem-Przedmieściu N r 23 
nowy), blizko Poczty, w godzinach od I2ej z rana, i od 3ej 
lo je j z południa, gdzie zaraz o skutkach nie- 
sawodnychjkażdy się przekona na prakty- 
ee od 3 0 s tu  lat renomowanej w Europie-

(Nr 208).

D O N IE S IE N IA .
Xnzanna Bartkowska, Żona Pawła, 

3 k ^ S »  z  Ojca Karola, Matki niepamiętnej Dobrzyskich, 
eyszła ze wsi Milejewa Gub: W arszawskiej, twarzy ściągłej, 
ilondyna, wysoka, przed lOciu lat. Ktoby wiedział o mej 
■aczy dać znać pod Ner 2614. fl9.395 )_

„  Y l U S i l r* \ ' w 1 d m  ^ ie k u rp o ^ d a ją e y  chlubi,ed 
SświadeCtwa, pragnie się um ieśc ić  w Warszawie DO TO®, 
kWARZYSTWA lub KONWERSACJI. Wiadomość w Ho-ją 
gtelu Polskim, przy ulicy Długiej, w Sklepie Kapelusz g  
®nickim, M. Gorczyńskiego. (946.) g
V .V .V f - i'A V a W tW . V .W A i« V .V * W m V  
gflU FT  W i n o g r o n a  Hiszpańskie i Krymskie. £ 

G r u s z k i  (Poires Duchesse) i Włoskie, jg 
J a b ł k a  Tyrolskie Rozmarynowe. •*£,£
k » « z t u n y  Marony zupełnie zdrowe. m e"*
E r  u  i t s  G l a s s e  na funty i pudełka. «H
p a s z t e t y  Strasburgskie i Paryzkie. £  -  ^
L i k i e r  Paryzki i Bordoski w ćwierć, pół i c a -_  S ^  

łych butelkach, w rozmaitych gatunkach.jgj w 
j | | b i r r >>irg L i k i e r  prawdziwy Włoski (Di S . ;  S ^ 

Maria Novello di Firanze. S - ®
półgęski wędzone Pomerańskie. S ® ?
S a l a m i  Pr&» dziwę Weronejskie. '*«■
S a l » MI* ’T 02maite inne H i e l b a s y  Strasburg, g  ł  r j 
S z j l t b l  Rkiońskie i prasowane w pęcherzu. i, £  „ 
(Śiiedfcł® ri°*‘enderskie najświeższe, w całych,**- g £ 

pół i cwiet,; baryłkach. (998.) £  “  J

FUc niezabudowany
, a v  -w w blizkości Dr ,,gi żelaznej Warszawsko- 
Petersburgskiej, na radae nowej położony, około 19 

( tysięcy łokci kwadratowy,.^ p -wierzchni obejmujący, 
i jest do sprzedania z wolnej ręki bez pośrednictwa trze- ( 
* ciej osoby. — Wiadomość P''wzią.ść można przy ulicy 
I Niecałej pod Nrem 614 ht: H, w Kantorze na lem pię

trze, od godziny 1 oeJ 1 rana do 3ej po południu.
(386.)

Biuro In fo rm a cy jn e  Nauczycielskie
H A R O L lW lf  ^ * ^ A K C K R ,

ma do rekomendowania różne osoby i różnej narodowości, 
poświęcające s ę  zawodowi Nauczycielskiemu, oraz do t o 
warzystwa lub Ma'kowania, Zarządu, Bony, p 0n,j j Cudzo
ziemki. Osoby zajmujące się dochodzeni .-m na godziny i 

u seb ie , d ,  ud z ie lan i muzyki, wykładania 
klassycznych i kbnwfrsacji języków, w domu 
kim ob k Koślioł 8gó Krzyża, Ner i (nowy), 
Pokoik z alkową do odstąpienia. (533.)

Nauczyciel Tańców Salonowych 
PIOTR ŚŁIŻYŃ8HI,

podaje do wiadomości publicznej, że wyucza sciu 
Tańców najpotrzebniejszych, w dwudziestu kilku 

lekcjach, Osoby które wcale nie tańczyły i nigdy się nie 
uczyły i to do lat 50ciu wieku, z zastosowaniem nauki do 
każdego wieku osoby. Kto sobie życzy korzystać z takowej 
nauki, zgłosić, się zechce pod Ner 11 przy ulicy Sto-Jańskieji 
na im  piętrze w oficynie. (736).

DOMINA do wynajęcia, i
z More-antique, A tłasu i Mautyny, zu- 

«pełnie nowe, jak  również Maski do sprzedania , 
ł i wynajęcia, przy ulicy Miodowej Ner 486.
{S'. DZI£CHC]INHI. (Nr 897.) \

i f - * * - * * * - . . .  — —  — — — — — —  * * * * * * * *  * * * *  * * * * * * * * * * * * * * - * * * * - i ,

Dom z oficyną, Ogrodem i wszelkiemi dogo- 
dnościami w mieście powiatowem Włocławku 
pod Nr 158, przy ulicy Kowalskiej, jes t do 
sprzedania zaraz z wolnej ręki. Wiadomość u 

Właściciela na miejscu.—Krakowaki, Patron Trybu
nału. (985.)

I Do sprzedania Salopa
(atłasowa czarna, lisami podszyta, z kołnierzem tumako- 
jwym ładnym, na Damę średniego wzrostu; KLnmienił 
(brukowców kilka sążni. — W  tymże domu S k l e p  ze i 
[Stancją z kominkiem Angielskim, Piwnicą i Drwalką, od" 
(Wielkiej Nocy do wynajęcia. Wiadomość pod NremB 
) 1656/7a, przy placu 3 Złotych Krzyży, w lokalu Nr 1. (662.)}

Potrzebny jest L O K A J  zdolny, opatrzony 
chlubnemi świadectwami, od Igo Lutego r. b,; wiado
mość w Zakładzie Bielizny J. REICHEL, przy ulicy 
Wierzbowej Nro 638 lit: A. (981.)

Jes t do sprzedania

Fortepjan mahoniowy
zupełnie nowy, o 7miu oktawach najnowszej 

konstrukcji, z całym metalowym blatem i 4ma szprejcamy, 
z bardzo metalicznym tonem, za bardzo przystępną cenę.— 
Tamże jest do sprzedania z powodu wyjazdu FORTEPJA N  
Palisandrowy, w kształcie Pjanina o 7miu oktawach, z me
talowym blatem i szprejcami, z przyjemnym tonem w jak  
najlepszym stanie, za rs. 135. Wiadomość przy ulicy Nowo
lipie pod Nr 2425 w domu W. Szmideckłego w pierwszej sie
ni po prawej stronie na 2giem piętrze, Ner mieszkanin 22.

(895.)

Obszerny SPICHRZ,
zdatny na fabrykę, skład towarów lub machin, w którem  
przez długi czas mieściła się Fabryka Powozów, je s t zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość w Kantorze C. A. Sehaeht i Kojnp., 
ulica Długa Nr 586 lit, B. Tamże je s t potrzebny zaraz Sm- 
lijekt handlowy, zaopatrzony dobremi świadectwami $o 
Handlu Win, do większego m iasta na prowincji. (827.)

Za Żelazną Bramą, od kobiety, kupiony został

Piesek z W yżełków Angiel:,
z kasztanowatemi uszkami i dwoma łatkańii. 

Prawy właściciel gdyby się znalazł, za powróceniem kosztu 
odebrać może pod Nrem 1346 lit: D, o godzinie 9ej rano.

(947

Piesek mały z Pinczerów
jasno-kasztanowaty z obstrzyżonemj łapkam i i 
smolą od nosacizny, zaginą! przy hotelu Dziekanii 

przy Karmelitach naK rakowskiem Przedmieściu, za stosowne 
wynagrodzenie, łaskawy znalazca raczy oddać do Rządcy 
Hotelu Dziekania, (974.J



Ostatnie Wiadomości.
„Monitor” wieczorny Paryzki, z 18 Stycznia pisze: 

Możebną jest rzeczą, iż Prim wkroczył do Andaluzji, 
gdyż wojska Królewskie przecięły mu drogę do Por- 
t u g a l j i .P o d łu g  depesz Rządu Hiszpańskiego, z  17 
b. m. Prim maszeruje ku granicy Portugalskiej, może 
jednak łatwo zwrócić się  ku Andaluzji. — Telegram  
z Madrytu z 17go zawiadamia, że powstańcy dnia po
przedniego byli w Zalaraea, na granicy Portugalskiej. 
P. Hubner, Poseł Austrjacki doręczył Papieżowi swe 
pisma wierzytelne. — Telegram z Beruu z dnia 
1 7 g o b .m . i r. donosi, że przez głosowanie ludowe 
w kantonach, odrzucony został projekt rewizji usta
wy, z wyjątkiem artykułu o emancypacji żydów.— 
W Nowym-Yorku krążyła 6go b. m. pogłoska, że J e
nerał Cranford organizuje korpus w Texa, dla popie- 
rania Juareza (Sch :-Z tg)

W d. 18 b. m , przy wyjściu z T ea tru  Wielkiego, a  na
stępnie przejeżdżając ulicą Bielańską na D ługą, zgubiono

Bransoletkę złotą, w  ogniwa.
Znalazca zechce takową zwrócić do Redakcji Kurjera W ar
szawskiego, za nagrodą przyzwoitą, jeśli takowej żądać bę
dzie. y l ,o 13.)

Sprzedaż Publiczna.
W dniu lo (22) Stycznia r. b. o godzinie loej z rana! 

[odbędzie się w Trybunale Cywilnym w Warszawie sprze-fi 
daż Nieruchomości Fabrycznej w mieście Łodzi pod Nremjj 
■Policyjnym 87o, a hypotecznym 43m położonej wrazj 
[z 2T1ASE A A  A M I  w niej będącemi. Licytacja rozpo
cznie się od summy rs. 19 ,0 3 2  kop. 88', jako od zniżo-S 
nego szacunku, który taxą biegłych na rs. so ,754 k. 32-%j 
ibył ustarowiony, vadjum wynosi rs. 2,000. Taxa i wa-j 
|r nki sprzedaży przejrzane być mogą w Kancellarji^ 
iWgo Pisarza Trybuuału, oraz u podpisanego przy ulicyjjj, 
[Miodowej pod Nrem 15 zamieszkałego Adwokata, ja k o #  
(kierującego sprzedażą.—Filip Flanim. (472) g

^  P O H O J  duży z M E B Ł A I ł l l l
jlub bez, jest do wynajęcia każdego czasu, m ożebyćS  
jtakże przydatny na W ESELA i ZABAWY, a w ta -J  
kiru razie odstąpi się jeszcze jednego P O K O J U,jjj 

gjAuchni i Kucharz jest miejscowy. W iadom ość*  
8 w  domu po Hr. Zamojskim w Sklepie Tapicer-§  
gsk im  P. Dztęgieleskiego. (804.)

Prz.ijieuali ilu ttars/.n,ity:
Holaszyński Szymon Ob: z Mławy nr 601; Jachnłkowski 

Alex: Ob: z Pozdowa nr 1396; Kosiński Stan: Duktor z Zło- 
topolic nr 1576; Lipski Zdzisław Ob: z Pułtuska nr 1396; 
Pełczyński Alex: Ob: z Studzenia nr 701; Smorczewski K a
jetan  Ob: z Lublina nr 625; Zdziarski Teofil Ob: z Sławę- 
ciua n r 625.

W y j e c h a l i :  Domański Antoni Ob: do Jasińca; Ki- 
jewski Gustaw Ob: do Błędowa; Laskiewicz Ignacy Ob: do 
Dubna; Majewski Juljan Inżynier do Serocka; Suchodolski 
Edw: Ob: do Bnima: Tański Jan Ob: do Ostrołęki.

Ceny ta r g a n e  g łów n ych  a r ty k u łó w  iy . 
twności.— Na targach wozorajszo-Pijtkowych średnie ce- 
fiy głównych artykułów żywności były następujące: Co do  
n a b i a ł u :  Masła świeżego funt k. 37% ,Solon go k. 30; Śmie
tany kwarta k. 2 2 %; Ser krowi k. 1 2 %; Twaróg k. 9 ; Jaj 
kopa k 82% —• Co do d r o b i u :  Pularda k. 50; Kaczka k. 
30; Gęś tuczona rs. 1 k. 35; Gęś zwyczajna k. 90; Prosię rs. t
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k. 2 0 '  Indyk rs. 2 k. 40; Indyczka rs. 1 kop. 6 5 .— Co do  , 
o g r o d o w i z n y ,  ta  utrzymała się weenie dawniejszej; na 
straganach pokazały się już inspektowe nowalje: sałatka, 
szczypiorek, szczawik i szpinak; szparagi ledwie gdzie nie
gdzie widzieć się dały; za kopę dość sporych szparagów 
płacono rs. 1 k. 35. Co do  r y b :  Szczupaka żywego funt 
k  30, Lina i Karpia k. 25; Karasia k. 2 2 % ; za funt ryb śnię
tych płacono po k. 9 lub 8 .— Co do  z w i e r z y n y :  Sarna 
rs. 8; Zając rs. 1; Kuropatw para k. 90; Jarząbków para k. 7 5 - ' 
Cietrzew’ k. 90; Głuszec k. 90; Kwiczołów para k. 1 5 ' Dzi
ka  funt k. 15.

O S T « \G I O stendzkle I H olsztyń 
sk ie  z Flensburga, codzień świeże, nadchodzą 
do Handlu Win i Delikatesów A. Stępkow 
sk iego . — Tenże Handel otrzymał świeże R A 

BA Tl o r sk ie  T urbots iSoiles, oraz SIELAW A  
i SIEJE Augustowskie wędzone. (17,448),

OSTRYGI O steutlf.kic świeże, nad- 
chodzą^codziennie do Handlu pod firmą J ó z e 
fa  HSihe, w Gmachu Teatru, ulica W ierzbo
wa. (16,414). i

’te a tr  W ielk i. Dziś, N apójm iłosny.— Divertissement 
z Opery // tes-.czka roz .— Jutro, Faust. (Balet)

T eatr R o zm a ito śc i.-  Dziś, Pani K aszte lanow a .-  
Okręzne. Jutro, O! gdyby nie j a ! — Spotkanie.

Jutro  m ask arada, wczasie której w Teatrze Wielkim 
widowisko.

Uolina Szwajcarska — W Niedzielę duia 21 b. m-, 
czwarte wystąpienie P. Charles Bernard Fiegl, sławnego 
Tancerza na jednej nodze. Program: l) Bolero, nacjunalny 
taniec hiszpański z kastanietami i płaszczem. 2) Cardas na- 
cjonalny taniec węgierski. 3) Taniec Majtka angielskiego: 
1. Burza. 2. Modlitwa. 3 . Musztra ogniowa. Początek o go
dzinie 5%. Muzyka z 46u osób złożona grać będzie. Nume
rowane miejsce kop: 5 0 , a  do sali kop: 30. (512).

Gabinet Aletoskopów — W Sali Resursy Obywa
telskiej od godziny 1 lej rano do 9ej wieczór. Cena wejścia 
Kop: 50. Dzieci płacą połowę. (19,419).

Okowity próby 11 , płacono dnia 18 b. m., za wiadro od 
rs. 2 k. 40% do rs. 2 kop. 50; za garniec od r s .— k. 78'/, 
do rs. — kop. 84% .

fciasr* Giełdy Waarozmwsklcj.— Dnia 20  Stycznia 
r. b .: za obligi skarbowe 100  rs. oprócz kuponu, żądają rs. 82 
k. 77’/ , ,  dają rs. — kop. —; za Listy zastawne 3go okresu 
oprócz kup: za 15 rs. żądają rs. 12 k. 49%, dają rs. —
kop. —; za Listy likwidacyjne, żądają rs. 81, dąją rs-
8 0 ; za nową Kossyjską pożyczkę premiową z roku
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają rs 111 k. 75j dają rs. I l i  
k. 33; Metalliki Lutowe żądają rs. — kop. — , dają rs.
100  kopiejek 17; Metaliki Sierpniowe— żądają rs. — ko
piejek —, dają rs. 100  k o p .—; za Bilety Banku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądąją rs. 91 k. 50, d a jł rs. — kop. —; 
za Akcje drogi żelaznej Warszawsko Bydg: po rubli sr: 
100, żądają rs. 67  k. 25, dają rs. 66 k. 75; za akqje Drogi 
żelaznej W.-W. za sztukę żądają rs. — k. —, dają rs. 75 k. 5 0 ; 
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają rs. — 
k. —, dają rs. 122  k. —; za akcje kolei żelaznej W arszaw
sko- Terespolskiej żądają rs. 101 kop. —, dają rs. 100  k. 50; 
za Obligacje cząstkowe z r. 1835 po złp. 5 0 0 , dająrs. 101 k. 50; 
za certyfikaty Banku na oblig: cząst: lit: A. po Złp. 3 0 0  d a 
ją rs. 50 k- 75; lit: B. po Złp. 200  bez kuponu, dają rs. 27 k. 
— (z kuponami dają rubli srebnych 34 kop. —); za dowodf 
Koinmis: Ceutr: Likwid: dają rubli srebnych 6 kopiejek 30; 
za Pożyczkę Ros: 5tą z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs- 
88 k. 656/is , dają rs. — kop. —; za oblig: Głów: Tow: Ros: 
dróg żelaz: p0 fran: 2,000, Żądają rs —, dają rs. 93  k. —. 
Za Akcje Fabryczno-Lodzkie żądają rs 100  k. 5 0 , dają rs. 
100  kop. — p<ił imperjały rossyjskie płacono rs. 6 kop. 39. 
Dukaty hol. nowe płacono rs. 3 kop 68 — W artość ku 
ponu bieżącego od obliorów sbarhn: rs 1 k. 22s/,;  od listi*  
zastawnych k. 4V3 ; od Listów likwidacyjnych kop: 55*//,-od 
5tej Pożyczki Rnssyjskiei z rnkn 1854 rs. 1 k. 34'*/,.-_____

W Drukarni K urjera Warszawskiego. — Za pozwoleniom Cenzury Rządowej.


